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S ytu acya .
W iedeń, 4 maja. Minister skarbu dr K a i  z ł 

udaje się dziś do Pragi, gdzie zabawi do soboty.
Czeskie pisma zapowiadają, że sytuacya w naj­

bliższych tygodniach ukształtuje się bardzo korzyst­
nie, gdyż ministerstwo w najbliższym czasie J$d le 
zajmowało się ugodą węgierską, a potem zambrze 
sie do uzdrowienia wewnętrznej sytuacja

Co d o ty czy  ugody, to okoliczność, ze na W ę­
grzech n i' p rzyw iązu ją  do kwestyi dlaższego trwania 
p rzyw ileju  bankowego tak rozstrzygającego znaczenia, 
jak do klauzuli perennizacyjnej — uważają pisma 
czeskie za odwrót W ęgier w sprawie ugod j.

W syfemeyi wewnętrznej — jak  utrzym ują — 
punkt ciężkości przechylił się świeżo znów na ko­
rzyść prawicy.

W iedeń, 4 maja. W czoraj odbyła się w Insbrolui 
konfereneya włoskich i niemieckich mężów zaufania 
w Tyrolu w sprawach autonomii.

P raga , 4 maja. Poseł B a x a  przedłożył klu­
bowi mtodoczeskienm do poparcia wniosek, orzeka­
jący, że posłowie niemieccy, którzy dotychczas nie 
pojawili się w Sejmie, mają utracić swe mandaty.

Sejm  dolno-austryacki.
W iedeń, 4 maja. W Sejmie dolno - austrya- 

ckim, postawiono wczorai wnksek, aby rozstizygnię- 
cie ti ybunalu administracyjnego w sprawie subwencyi 
na. budowę kościołów poddać bajaniu, o ile tu orze­
czenie może wywrzeć wpływ na autonomię gmin.

Sejm  w ęgiersk i.
B udapeszt, 4 maja. W  dalszym ciągu roz­

prawy nad ustawą o wprowadzeniu sądów wybor­
czych, Sejm odrzucił wczoraj wszelkie proponowane 
poprawki i zmiany i przyjął ogromną większością 
głosów paragraf, zabraniający duchownym wywiera­
nia z ambon wpływu na wybory. Przeciw temu pa­
ragrafowi glosowali jedynie zwolennicy llgrona i par­
tym, niezawisłych.

K onfereneya w  H adze.
W iedeń, 4 maja. Według doniesienia N . Ił', 

ł hendhlnftu, a u stro-węgierska lnurj nurka wojenna 
wysyła kapitana korwety hr. Soltyka jako woj­
skowego doradcę na konferencyę dla rozbrojenia 
w Hadze

P rzesilen ie gab inetow e w e W łoszeeh.
R zym , 4 maja. Gabinet podoi się do dyinisyi.
R zym , 4 maja. W Izbie oświadczył wczoraj 

prezydent ministrów P e ł ł o u x ,  że przebieg toczą­
cej się rozprawy nad interpelacyumi w sprawie chiń­
skiej, udowodnij, iż silna mniejszość Tzly je s t p r z e ­
ciw akeyi rządu w Chinach.

Opozycja t e ra ź n ie j s z a  p rzeciw  rządow i jest do 
pew nego  s topn ia  n iespodzianą,  rząd bowiem mógł 
łatwo udowodnić, żo ta  skromna liandlowo-polityczna 
inicjatywa nie ma w sobie nic takiego, co uspra­
wiedliwiałoby obawy o lozszerzenie akcyi w kierunku 
wojskowym.

Rzad nie mógł bezwrarunkowTo zgodzić się na 
to, by ewentualne wycofanie okrętów' z Zóltcgo mo­
rza stolo się przedmiotem uchwały, gdyż to sprze­
ciwiałoby się honorowi i godności kraju. Rząd po­
czuł się tedy do obowiązku wręczenia swej dymisji 
królowi, który zastrzegł sobie rozstrzygnięcie. Aż 
do tej pory gabinet będzie dalei załatwiał bieżące 
sprawy. A końcu prosi minister Izbo, aby przerwa* 
Ja swe prace (dlugotrwojące poruszenie w Tzbie).

Posłowie B rtv i o i M a z z a  określają postępo­
wanie rządu, który podaje się do dj misyi w przed­
dzień uchwały Izby, aby w' ten sposób przeszkodzie 
jej w wypowiedzeniu zdania — jako niekonsty­
tucyjne.

Prezydent oświadcza, że Izba musi przerwać 
swe prace i zamyka posiedzenie w'śród ogólnego 
poruszenia.

R zym , 4 maja. Zgromadzenie około 50 depu­
towany cli z trzech grup najskrajniejszej lewicy od­
rzuciło podniesioną myśl wspólnego złożenia manda­
tów, a przyjęło natomiast porządek dzienny, który 
orzeka, że i nadał należy zwalczać wszelkimi środ­
kami, w pai lamencie i po za parlamentem, wojskową 
politykę kolonialna.

R zym , 4 maja. Powszechnie sądzą, że król 
powierzy ulworzenio nowego gabinetu dotychczaso­
wemu prezydentowi ministrów, P e l l o u x .

R ozw iązanie parlam entu rum uńskiego.
B ukareszt 4 maja. W czoraj otwarty został 

parlament. Na początku posiedzenia odczytał nowy

prezydent ministiów, K a n t a c u s e n o ,  orędzie kró­
lewskie o rozwiązaniu obu Izb Rady państwa, oraz 
dekret,' ustanawiający wybory do parlamentu na 8, 
9 i i0  oaerwca; do senatu zaś na 18, 14 i 35 
czerwca.

Proces ks. Ferdynanda bułgarskiego  
przeciw ko ks. Farm *.

Wiede ń, 4 maja. Książę Bulgaryi, jak  tu opo­
wiadają, zaskarżyć miał do sądu swego teścia (ojca 
zmarłej ks. bułgarskiej) ks. Parm ę, a to z powodu, 
żc ten wzb.tiiiia się obecnie wypłacać w dalszym ciągu 
iSięciu Bułguryi, zastrzeżoną swego czasu w kon­

trakcie małżeńskim rentę. Ks. Parm a na usprawie­
dliwienie swe przytacza, że zięć jego przez ochrzcze­
nie syna ks. Borysa, według obrządku prawosławnego, 
tem żarnem nie dotrzymał zobowiązań, przyjęty cli na 
siebie, według umowy ślubnej.

Sofia, 4 maja. Półurzędowo zaprzeczono don ie­
sieniom pism zagranicznych, jakoby ks. F erd yn an d  
wytoczył by i  proces przeciwko te śc io w i swemu ks. 
P a r m  a.

Chi^est okrętu .
P ola, 4 m aja. W czoraj odbyło ę u ro czy ste  

S p u szczen ie  n a  m orze ■’ torp ed ow ego  kizj żo\ sika.
Aspern“ przy udziale wszystkich bawiących tu ad­

mirałów, sztabowych i wyższych oficerów, przedsta­
wicieli władz cywilnych i licznych zaproszonych go­
ści. Aktu chrztu dokonał admirał portowy KI i nko ,  
który w przemówieniu swem wspomniał o chlubnej 
bitwie pod Aspern i życzył ąowemu okrętowi, aby 
roznosił po całym świecie sławę wojenną Austro- 
W ęgicr. Wieczorem odbył sio u admirała portowego 
uroczysty bankiet.

P aszporty  zagran icznych  kupców  żydow ­
skich  do R osy i

Berlin, 4 maja! W sprawie trudności, staw ia­
nych przez rząd rosyjski kupcom zagranicznym, 
udającym się w interesach handlowych do Rosyi — 
dowiaduje się BerUner Tni/hlait, że rząd rosyjski 
wydal obecnie nowre zarządzenia, weflłe których od­
tąd zagraniczni kupcy muszą się zaopatrzyć przy 
każdorazowym przejeździć przez granicę w sp.ecyałne 
zezwolenie m inistra finansów.

W tym celu winni kupcy świadectwa, dotyczą­
ce rozmiarów7 swoich interesów, wraz z wykazaniem 
opinii jakiej zażywaja, przedkładać bezpośrednio 
ministerstwu lub też ża pośrednictwem ambasady, 
względnie konsulów. " 7  .

Powyższe niesłychane utrudnienia paszportowe 
—  jak  twierdzi Sfogbtott — fipJ^erfwiaj* się rosyj­
sko-niemieckiemu traktatowi handlowemu, który nie 
zna •bywa teł i podwójnej kategoryi.

Żtąd przypuszczają, że rząd niemiecki me 
przyjm ie tego nowego „ukazu11 bez zastrzeżeń ze 
swej stronj*.

(Zaznaczyć nalnży, żo i dotychczas zagraniczni 
kupcy żydowscy, udający się do Rosyi, traktowani 
byli przez rząd rosyjski na wyjątkowych prawach. 
Mianowicie, każdy kupiec musiał zaopatrzj'ć się — 
o ile nie bvl sądownie protokołowaną firmą —  wr świa­
dectwo takiej firmy, iż udaje sie w jej interesach 
(szczegółowo określonych) do Rosyi, protokołowane 
zaś firmy legitymowały się poświadczeniem Izb han­
dlowych. Dopiero na tej podstawie zagraniczny ku­
piec żydowski otrzymać mógł t z w. w i z ę  rosyjską. 
Jtyzyp. R ed ).

S trejk i.
Berno morawskie:, 4 maja* W czoraj przed 

południem zgromadziło się przed fabryką akcyjnego 
towarzystwa dla przemysłu wełnianego około tysiąca 
robotników7, którzy przybrali groźną postawę i za­
częli obrzucać polieyanfem kamieniami, tak, że mu­
siano zarekwirować oddział kaw7aleryi. Ostatecznie 
jednak wojsko nie potrzebowało interweniować, bo 
tymczasem polieya sama rozprószyła tłum. Konnióa 
WTócila tedy znowm do koszar.

Berno (morawskie), 4 maja. Komitet strajko­
wy robotników7 przemysłu tkackiego uchwalił na wy­
padek, gdyby w ciągu bieżącego tygodnia nie nastą­
piło porozumienie co do 10-godzinnego dnia pracy, 
zwołać w poniedziałek zgromadzenie iudowe pod go­
lem niebem, na którem mają być stanowczo pKstl- 
wione żądania ograniczenia czasu pracy, oraz pod­
wyższenia płacy robotników7 przędzalnianych komitet, 
zwrócił się do robotników w Libercu, Bielsku i Jae- 
gerndorfie, ażeby i tam podobne żądanie postawiono.

B ruksela, 4 maja. W  trzech okręgach kopal­
nianych daje się zauważyć częściowe podjęcie na 
nowo piacy.

W okręgu Charleroi strajkuje, wraz z robotni­
kami metalowymi, 22,700 osób.

N arady w łaścicieli cegielń.
W iedeń, 4 maja. Wczoraj przed _ południem 

odbyła się konferencj a wszystkich właścicieli ccgieiń 
w7 Wiedniu, celem zajęcia stanowiska wobec żądań 
robotn ków7 cegielnianych. Zadają oni mianowicie wy­
nagrodzenia tygodniowego 17W zi. dla t. zw. pala­
czy, 10-godzinnego dnia pracy, prawa świętowania 
w dniu ł maja, rozwiązania, obecnego zarządu kas 
chorych, aby lobotniey^m ogli przystąpić do ogólnej 
robotniczej kasy choryćii i t. d. Po dwugodzinnych 
naradach wszystkie te  żądania odrzucono.

Otrucie w  koszarach.
K rólew iec, 4 maja. Wśród żołnierzy batalio­

nu pionierów pokazały się po onegda jszym obiedzie 
objawy zatrucia. Trzech żołnierzy niebezpiecznie za- 

. 'chorowało, jeden znmrl.
Żołnierze spożyli na obiad konserw' .

W odociągi w  W iedniu.
bitiedeń, Zarząd gminy zakupił za bezcen tj. 

na 40.000 zł. źródła wody w Admont (Styrya) i za­
mierza wybudować tu drugą seryę wodociągów.

Ze źródeł w Admont płynie dziennie0 70 000 
hub. metrów wody. Za źródła, które dostarczyły 
wody do pmrwszej seryi wodociągów,'‘ zapłaciła ^m i­
na blisko 4 miliony zł °

Długość nowych rurociągów będzie wyno ji-j i, 
22G kilometrów, a koszta budowy pi eliminowane są 
na 35 do 40 milionów.

U cieczk a  bankiera.
BetKn, 4 maja Uciekł stąd 30-ietm bankier 

F ritz  T h i e l  o wraz z kochanką swą. Spekulował na, 
grze giełdowej i nic mógł zapłacić tz. różnicy, wy­
noszącej około stu tysięcy marek. Depozytu, złożono 
u Thiela, znaleziono w zupełnym porządku.

Stan  powietrza.
W iedeń, 4 i mja. Donoszą o nieznacznych opa­

dach na zachodzie. Morze Adryatyekio lekko wzbu­
rzone. Powietrze zmiennie zachmurzone.

Tem peratura powoli wzrasta. Z obrębu kolei 
państwowych donoszą: O hel) 8 pochmurno, Muszyna 
7 5 pogodnie, Nowy Zagórz łTl pogodnie. Skole 7'1 
pogodnie, VoeIs 5’2 pochmurno. Tun i s  0\ j  spokoj­
nie, Ncumarkt (Styrya) 3° spokoinio. pochmurno.

N ow y &%cz, 4 maja. Kupiec Izrael B r  u 
C K c n f e l d  z Tylicza zbankrutował i ulotnił się. 
Okazuje się, że wrlaściw7ym powodem ucieczki Bm- 
ckcnfelda, było pofałszowanie przezeń w7eksli. które 
zeskontowal w tutejszym  banku kredytowym.

W iedeń, 4 maju. Na giełdzie krążyła wczoraj 
pogłoska, że towarzystwo akcyjne „Mercur“ wniosło 
do m inisterstwa skarbu prośbę o pozwolenie urzą­
dzenia w Austryi łoteryi klasowej. A kcje tego towa­
rzystwa podniosły się ostatnimi dniami o 80 zl.

Budapeszt;, 4  maja. Oesarz w jjćeln l wczoraj 
w południe wraz z areyks. Franciszkiem Ferdynan­
dem do Goc-doolloe.

H am burg 4 maju. Główny motor oświetlenia 
elektrycznego został uszkodzonj’, wskfftck czego wle­
cą), niz połowa miasta, pogrążoną jes* w ciemnościach. 
Prawdopodobnie motor będzie do dzisiejszego wie­
czora naprawiony.

Strasburg, 4 maju. Przybyła tu niemiecka 
para cesarska. Na, dworcu _ powitał^ jn_naczelnicy 
władz miejscowych. Miasto jes t odświętnie udekoro­
wane.

P aryż, 4 maja. Oskarżony o zdradę były 
agent policyjny D c c r i o n  wrraz z towarzyszami 
stanie przed Izbą karną.

M adryt, 4 maja. Dziennik urzędowy ogłasza 
w doslowncm brzinienu podpisany w Paryżu trak ta t 
pokojowy, zawarty między Hiszpania i Slanami Z je­
dnoczonymi Ameryki północnej.

M adryt  ̂ 4 maja. Sąd wojenny wypuścił wczo­
raj na w7olność_ aresztowanego onegdaj w teatize  
weterynarza wojskowego ('hamona, u którego znale­
ziono rozmaite mordercze narzędzia.

R zy m ,, 4 maja, Ks. Abruzyi rozpoczął wczo- 
raj v udka podróż do bieguna północnego.

R io de Janeiro, 4 maja. Wczoraj otwarty 
został kongres.

Trzeci maja we Lwowie.
O godzmie piątej popołudniu, w Rynku, przed 

pomieszkaniem prezydenta miasta muzyka „Harmonii" 
odegrała kilkanaście polskich pieśni. i)o godziny sió­
dmej wieczorem brzmi iły dokoła echa swojskich pie­
śni, a przysłuchiwał się im tłum publiczności.

** *
W spaniale wypadł wieczór w „Sokoie“, urzą­

dzony ku uczczemu 108 rocznicy ogłoszenia konsty
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tneyi ii maja. Pomiędzy zgromadzonymi zasiedli ró­
wnież prezydent miasta dr. Godzinni7 Małachowski i 
wiceprezydent MichaJSki. Sokoli wystąpili w mun­
durach.

We wstępaem przemówieniu zaznaczył imieniem 
polskiej młodzieży’, technik Karpowicz, że ideałami 
jej są ideały, podniesione przez Konstytneyę 3 maja, 
ut.wierdzone krwią i cierpieniami setek tysięcy. Mło­
dzież uważa za swój pierwszy obowiązek iść budzić 
ducha narodowego tam, gdzie go budzić należy, pod 
ubogą strzechę wieśniaczą nieść naprzód oświaty ka­
ganiec, bo przyszłość nasza, jutro narodu, leży je ­
dynie w ludzie, w podniesieniu jego moralnem i eko- 
nomieznem. Młodzież polska idzie w życie z bezmier­
ną tęsknotą za jutrzenką wolności, z pragnieniem 
powitania jej za wszelką cenę...

Chór Tow. muzycznego pod batutą prof. Soł­
tysa odśpiewał ; „Chor młodzieńców” z „Dziadów" 
Mickiewicza, (kompozycyi Sołtysa), poczem zabrał 
glos pnrf. St. Majerski.

\v długiem, bo przeszło godzinę trwającem 
przemówieniu, naszkicował mówca ducha czasu, jaki 
panował w Polsce w chwili ogłoszenia wiekopomnej 
Konstytucyi, od dnia ogłoszenia nazwanej „3 mnja“. 
Wyższe, rządzące warstwy narodu pogrążone w upad­
lał, w ogólnej moralnej deprawacyi. I na tem cie- 
mnem tle, wystrzela nagle punkt jaśniejszy, który 
nia przynieść narodowi zbawienie. Usiłowania pozo­
stały nie ziszczone, - ale Polska nie upadla z npad- 
jaem klasy rządzącej. Konstytucya 3 maja pozosta­
nie na zawsze w dziejach naszych jasną kartą, a na 
zdrowym gruncie narodu zakwitnie przyszłość naszej 
ojczyzny.

Na dalszy program wieczoru złożyły się : gra 
na fortepianie p. Heleny Oitawowej, gra na skrzy­
pcach p. Juliana Pnlikowskiego, deklam acja p. St. 
Zeieńskiego (Anczyca „T yrteusz”), ora*,- polonez 
z opery Moniuszki „H rabina” odegrany na cztery 
wiolonczele przez panów Śladka, Vopalkę, Yayhinge- 
,a  i R. Pnlikowskiego. ’ -

Rzetelnymi oklaskami nagradzano koncer­
tu u twv.

Wieczór zakończyło odśpiewanie hymnu „ Je ­
szcze Polska nie zginęła” przez chór Towarzystwa 
muzycznego. Sala zagrzmiała burzą oklasków, pa­
nie i panowie powstali z miejsc i stojąc wysłuchali 
nieśń legionów

*
W  sali Tow. „Jedność”, przy ul. Pieszej, ró­

wnież wczoraj odbył się wieczór, urządzony sta ra­
niem „Czytelni kobiet” dla kobiet z Tow. „Równość”.

Zebrało się bardzo wielu uczestników, szcze­
gólniej zaś płci piękne,). Wykonania całego, bardzo 
bogatego programu, podjęła się pani Niedziałkowska, 
przy pomocy swoich był} eh i teraźniejszych uczenie.

W  odczycie, wygłoszonym na wstępie wieczo 
ru, pani Niedziałkowska przedstawiła nader przy­
stępnie znaczenie konstytucyi 3-go Maja, jako aktu 
wielkiej politycznej wagi w naszej przeszłości, od­
malowała wzniosłe chwile jej ogłoszenia, krótki czas 
trwania, wśród sąsiedzkiej zawiści i intryg moskiew­
skich, wreszcie przystąpienie króla Stanisława Au­
gusta do konfederacyi targowiekiej, pierwszy posiew 
konstytucyi: lud pod sztandaram i Kościuszki w obro­
nie wolności i wreszcie upadek Polski.

„ l :pasć może i naród wielki — zginąć tylko 
nikczemny” —  temi słowami Staszica zakończ} ta 
prelegentka swój odczyt.

Nastąpiły proditkcye muzykalne, wokalne i de- 
klnmacyjne. Chór z pensyonatu pani Nierłzlałkow- 
skiej odśpiewał wdzięcznie kilka polskich pieśni 
pod kierownictwem pani Friedbergowej, panny Kro- 
gulska i Biscliofówma oddeklamowały z zapałem 
kilka, uroczystości odpowiadających wierszy, a de­
klamacya „Nie dajmy się!-'1 panny Bischofówmej 
zyskała burzę oklasków. Panna Sieradzka zyskała 
oklaski za odegranie na'fbrtcpianie'„pieśni polskich”, 
panna Rentowna zaś odśpiewała kilka pieśni.

W ieczór zakończyło odśpiewanie przez chór 
dzicwczątek z pensyonatu pani N. pieśni „Jeszcze 
Polska nie zginęła", której publiczność wysłuchała 
stojąc.

! £  s a l i  s ą d o w e j .
6  obh lon t-L oew enher:.

Lwów. 3 maja.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, przystąpiono 

wczoraj do przesłuchania pierwszego oskarżonego, 
Loewcnherza.

Sala rozpraw wypełniona do gol owy publiczno­
ścią, na którą składają się _według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa w znacznej części wierzyciele firmy 
G. i L.

Loewenherz, człowiek w sile wieku, Rozy bo­
wiem dopiero la t 04 — składa swoje zeznania jasno 
i w yraźn ie; głosem, nie zdradzającym żadnego za­
kłopotania. Na stoliku, przed nim leży zwój papie­
rów, notatek, do ktmyc-h zagląda od czasu do czasu 
dla dania odpowiedzi na rozmaite zapytania, odno­
szące się do interesów zbankrutowanej spółki.

Opowiada szczegółowo o stanie interesów w ja ­
kim znajdowała się firma w rozmaitych okresach cza­
su. Tysiące, dziesiątki i setki tysięcy, przesuwają 
się przed fan taz ją  słuchaczy, z których nie jeden 
dziwi się. jak można zimno mówić o tak  olbrzymich 
sumach.

Najwięcej ezasu zabiera przesłuchanie oskarżo­
nego co dn interesów komisowo-zbożowych w Rosyi,

w których spółka pogrzebała kapitał półmilionowy 
Sann agenci rozdrapali około 200.000 zł.

Dalsze przesłuchanie oskarżonego Loewenherza 
dziś rano o g. 9 tej.

K K O N I K A .
' M ianowanie. P rokura to r  skarbu  we Lwowie 

zamianował kancelistów S tanis ława Śliwińskiego i K a ­
rola Winiarskiego ofieyalami kancelaryjnym i w X. kla­
sie rangi przy galie. prokuratoryi skarbu.

P rz y sięg ę  przepisaną złożył 4 z. m. p. Ho- 
roszkiewicz Stanisławą rządowo upoważniony inżynier 
budowy z siedzibą urzędową w Krakow ie. “  "

A kadem ią um iejętności w  K rakowie.
W uzupełnieniu naszego telegramu o wczorajszem pu- 
blicznem posiedzeniu krak . akademii, dodać jeszcze n a­
leży, ze autorem pracy, która o trzym ała nagrodę im. 
Kopernika, j e s t  prof. Maurycyi R u d z k i  w Krakowie.

Ogłoszono następująco nowe konkursy : 1) imie­
nia Ju liana  Ursyn N i e m c e w i c z a '  na  monografię 
z dziejów cywilizacyi polskiej % epoki Odrodzenia-, 2) 
imienia ks. Adama J a k u b o w s k i e g o  na pracę o 
hodowli drzew i krzewów owocowycn w ogródkach 
malyełi gospodars tw ; 3) imienia ks K r a s i ń s k i e g o .

U roczystosc strażacka. W dniu świętego 
F loryana odbyło się o godzinie GVs rano uroczyste na- 
bożeństw’ 0  w kościele 0 0 .  Karmelitów, którego wy­
słuchał odświętnie przybrany korpus ochotniczej straży 
pożarnej „Sokół” , delegaci straży pożarnych z prowin- 
cyi i pierwszy tren  s traży  pożarnej m ie jsk :ej, który, 
jak  zwykle, wystąpił w gali pod k ierownictwem na­
czelnika p. P rauna  i jego  zastępcy p. Hilarego Elia- 
siewieza.

Pochodowi przodowała m iejska kapela  „H arm onii” .
Obchód T rzeciego  M aja w  .G w ieździe”.

W niedzielę 7 bm. urządza wydział Stow. „G w iazda ' 
uroczysty obchód. Odczyt o Konstytucyi wypowie słu­
chaczka uniwersyte tu pua Irena Jawicówna. Współ­
udział wezmą pna P au la  Dziędzielewioz, a r tys tka  ope­
ry; pua W anda Nałęcz, art .  dram. tea tru  hr. Skarbka, 
pp . Niżaukowski i Kazim. Szczepański,  oraz orkiestra 
„Harmonii".  Nadto odegrają ainarorowie w yjątek  z d ra­
matu Bolesławity p. t.: „Trzeci Maja". Wstęp od oso­
by 10 ct. Początek o godz S.

W  celu  uczczen ia  rocznicy  K onstytu  
cy i 3  m aja towarzystwa młodzieży rękodzielniczej,  
istniejące we Lwowie pod im. Kilińskiego i Moniuszki, 
postanowiły zlać się w jedno. Towarzystwo będzie na­
dal nosiło nazwę „Tow\ Kilińskiego".

O peracyi n a p  H i 11 i c h u, ofierze krwawego 
za targu , dokonali tylko prof'. h a r a c z  w asysteneyi 
prof. W e h r a ,  dr.  S c h r a m m  zas nie był p rz j  ope­
racyi o b e c n y . } . . . . . . .

K urs p o ża rn iczy . D ziś rozpoczyna s ię  prak­
tyczny i teorytyczny kurs pożarniczy dla straży z pro- 
wiucyi.

Celem kursu  jest. wyćwiczenie i przysposobienie 
instruktorów dla ochotniczych i gminnych s t iaż t  na 
p rowincji .  P rak tycznym  kierownikiem kursu je s t  p. 
Hilary Eliasiewicz, teoryi uczyć będą :  dr. Kowalski 
oraz pp. Szczerbowski i Hryniewicz

P a rty  a zna< zniejsza emigrantów z pow. horo- 
deuskiego ma dziś przejechać przez Lwów do Kanady.

Znikł bez w ieści z  ul- Szeptyckich 1. 30 
Fedko Brzeziak. Nie znając Lwowa, wyszedł z domu 
onegdaj wieczorem i dotychczas liie powrócił.

15 zł. znaleźnego otrzymanego za  broszkę 
brylantową zgubioną w Parku Kilińskiego, złożył s ta r ­
szy radca  sądowy p. Prokopowicz na  rzecz lwowskiego 
Tow arzystwa ratunkowego, za co mu zarząd podzięko­
w an ie  składa.

K radzież na dworcu kolej u wyro. Na dwor­
cu kolejowym Podzamcze gincly stale od jak  egoś cza­
su  rozmaite przedmioty. Podejrzenia miano rozmaite, 
wczoraj jednak  dopiero udało się agentom policyi, 
P rzestrzelskiem u i Paszkowskiemu wyśledzić sprawcę. 
Powziąwszy podejrzenie co do niejakiego Boreckiego, 
przedsięwzięli u niego rewizyę i znaleźli bardzo 
wiole rzeczy, pochodzących z kradzieży, jako  to :  wmo, 
likier}, herbatę, worki kolejowe i t. d. Naturalnie Bo­
reckiego osadzono w areszcie.

P rzejechanie, w  ulicy K rakow ski-j przejechał 
wczoraj dorożkarz w oźnego sądow ego Jana F ukasa, 
ojca rodziny, liczącego  lat 49. N ieprzytom nem u opa­
trzyło T ow arzystw o ratunkow e c iężką  ranę na. g łow ie  
i odw iozło go do domu.

Kraków, 3 maja. Dziś o godzinie 8 rano po­
wiesił się na  klamce od okna tutejszy krawiec Feliks 
Z a c z y ń s k i .  Przed samobójstwem zamknął drzwi na, 
klucz, sąsiedzi je  jednak  wyłamali i odcięli go wczas. 
Zaczyński daje słabe zuaki życia. Powodem samobójstwa 
był nadm iar używania trunków.

Brzozów. (Od nasz. kor.) Mimo kilka dni t rw a­
jącego deszczu, wzięto się do kopania ziemi pod fun­
dam en ta  budującej sio kamienicy Tow. zaliczkowego. 
Rano około godziny 8 trzej robotnicy w zagłębieniu 
około 3— 4 metrów zakładali kamienie, gdy naraz zie­
mia podkopana a rozmiękła usunęła się, grzebiąc 2 lu ­
d z i  zupełnie, jednego z nich zaś do połowy. Jeden  
z nich zginął na miejscu, drugi dogorywa już. U trze ­
ciego skończyło się tylko na potłuczeniu i chwilowej 
u tracie przytomności. Katastrofę spowodował b rak  te ­
chnicznego nadzoru i najprym itywniejszych zarządzeń 
policyjuo-budowniczych.

Robotnicy, m urarze z Dynowa osierocają żony i 
dzieci, me byli zaś zupełnie ubezpieczeni

Opinia publiczna domaga się zupełnego zam knię­
cia budowy, bo pono i fundam enta  budują się tak, iż 
kiedyś runąć może cały bu-lyuek, dalej roztoczenia do

zoru nad budową i pociągnięcia kierownictwa budowy 
do surowej odpowiedzialności.

K rynica. (Od nasz. kor.) Z naszych stron mi ó 
stwo włościan em igruje do Ameryki. Powstrzym ać it h 
truduo, gdyż grunta  są  tu bardzo liche, nieurodzajne, 
a zarobek nie wystarcza na  opędzenie potrzeb ludności 

W m.esiąeu kwietniu b. r. z samej gmiuy Tyli­
cza przeszło 50 ludzi, przeważu.e dziewcząt i kobie‘t 
wyjechało do Ameryki, aby szukać zarobku zagranicą. 
W przyszłym tygodniu wyemigrować m a znów z tej 
gminy około 30 osób, w ich rzędzie wielu gospodarzy 
zadłużonych po uszy. Sądzą oui, że zarobkiem za  g ra ­
nicą spłacą te długi i po zaspokojeniu wierzycieli po­
wrócą do kraju.

Wielu emigrantów z naszych stron istotnie p rze­
syła sporo p.eniędzy z Ameryki na  spłacenie swych 
długów, o czem przekonaliśmy się z procesu P urzy­
ckiej, byłej poczmistrzyni w Muszynie

1 ‘g n i ją  stąd sami Rusini, ^gruntów nie sprze- 
dajfy tylno je  wydzierżawiają na  czas swej nieobe 
cności. ‘

Sam obójstwo gen era ła  M arselli, jednego 
z najwybitniejszych wojskowych i politykowi Włoch 
wywarło wielkie wrażenie w Kzymie. Generał już od 
niejakiego ezasu cierpiał na  rozstrój umysłowy, zosta­
wał je d n ak  w domu, pod bacznym dozorem domowni­
ków. W  dniu fata lnym  ślub córki jego i jej wyjazd 
wraz z mężem spowodował chwilową przerwTę w tej 
czujności i chory skorzystał z tego, wyskoczył z oknr. 
i zabił się na  miejscu.

K ongres d la zw alczania  suchot odbędzie 
się w tygodniu Zielonych Świątek  w7 Berlinie. Rząd ro­
zesłał urzędowe zaproszenia. Spodziewają, się licznego 
zjazdu lekarzy i uczonych.

Proces trw ający  3 0 0  la t  pomiędzy gminą 
Burgsinn a lamilią von Thungcn o zuaezn} obszar la ­
su, mi ul być tymi dniami rozstrzygnięty w najwyższej 
in s tan c j i  w Monachium. Sprawa jednak  została znowu 
odroczona. Adwokat gminy m a  w  razie korzystnego 
dla niej wyroku obiecane honoraryuiu w kwocie 25.000 
m arek  • ;;

ż a r t  R ubinsteina. Ormiańskie ilustrowano pi­
smo T a r a z  opowiada o nas tępującym  ciekawym w y­
padku  z życia Rubinsteina. Na kilka la t  przed śmier­
cią. kompozytor bawił u m elom ana milionera Pilojewa. 
w jego wspaniałej willi, w Kodchedicach, o 18 wiorst 
od Tyflisu. W tym czasie genialny kompozytor pisał 
sw oją „Historyę muzyki"- i s tara ł się skończyć ją 
w ciągu lata. Rankami, zauim zabrał się do roboty, 
Rubinstein zwykł był siadać do fortepianu. Wówczas 
przez godzinę lub dwie, okoliczne góry rozbrzmiewały 
dźwiękami nieporównanej muzyki.

■ Letnicy, szczególniej zaś letniczki, ■ zbierały «łę 
dokoła willi ł ’itojew7a. gdzie malowniczo - ugrupowane 
na polanie pod rozlożystemi drzewami, przysłuchiwały 
sie czarownej muzyce, mając przed oczyma tytaniczny 
łańcuch kaukaskich gór. ” ——

Po każdym utworze egzotyczna publiczność okla­
skiwała gorąco niewidzialnego mistrza. Pewnego dnia 
było publiczności więcej, niż zwykle, kompozytora ok la­
skiwano z ogromnym zapałem. Lecz właśnie wówczas, 
kiedy subtelnym tonom fortepianu, wibrującym między 
nagiemi skałami j aukazu, zaczynały wtórować oklaski,  
stało się coś dziwnego, niepojętego. Z przeciwne, s tro ­
ny z niedalekiego gaju wyszedł Rubinstein we własnej 
swojej osobie. Szedł powoli, niby z namysłem, patrzył 
n a  zdumioną publiczność i uśmiechał się dobrodusznie, 
a, przytem ironicznie. —  -

S tarano się rozwiązać tę dziwną zagadko Wszak 
że kompozytor powinien był siedzieć przy fortepianie 

T a m  jednak  siedziała tymczasem zwykła dele- 
taiitka-pianistka, a Rubinstein osobiście studyowal za ­
pał i uznanie, jak ie  l«flzie m ają  nla marni —  a nie 
dla sztuki.

Kobiets. sk a za ra  ng. śm ierć. W St. Scho- 
lastiąue, w Kanadzie, powieszono w tych dniach 33- 
letnia Koidelię Poirier, razem  z jej 'kochankiem  S a­
m uelem  Parslow. P a ra  ta zam ordow ała m ęża Kordelii. 
Skazana  morderczyni była kobietą inteligentną i pełni 
la  v miejscowym kościele parafialnym obowiązki o rga­
nistki Parslow należał do chóru kościelnego i w tym 
charakterze poznajomił się z Poinierową. Ta ostatnia 
przed wykonaniem wyroku zażądała do więzienia fis­
harmonii i w ykonywała na  niej marsz pogrzebowy, 
oraz „Reąuiem "

W Kanadzie w ciągu ostatnich dziesięcin lat sk a ­
zano 27 kobiet na  śmierć, o.śm jednakowoż z tej liczby 
ułaskawiono.

Parowce do rozbijania lodu. W Ru-ue 
Snientifitlne znajduje się wzmianka o parowcacli do 
rozbijania lodu w Ameryce północnej i w Rosyi. W z a ­
m arzn iętym  porcie w Kronsztadzie w br. został w pu­
szczony taki parowiec o sile 12.000 koni. Szed* on 
naprzód z szybkością 3 kim. na  godzinę przez lód ma­
jący  1 '30  m grubości,  szybkość ta  w zras ta ła  do 7 
kim., jeżeli lód był tylko i  m. gruby. Miasto Rewc-1 
posiada takiż parowiec o sile 23 .000  koni. Ale na j­
większy w tym rodzaju będzie parowiec na  Bajkału 
w Syberyi o sile 40 .000  k o n i , który przez lód rozbi­
ty, ma przewozić cale pociągi kolei sybiryjskiej.

Ś lu b u  J a n a  K a z im ie r z a .  Dnia 7 m aja w myśl uro­
czystych ślubów króla Jana Kazimierza i Stanów rzeczypospoli- 
tej odbędzie się doroczne solenne nabożeństw o o godzinie 10 
rano w kościele archikatedralnym  i we w szystkich parafialnych 
kościołach ku czci Najświętszej Panny Maryi Królowej Koroiij 
Polskiej.

Ajfa n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy Prosimy 
umawiać się o me w p r o s t z  a d m iiu s t r a c y ą  p r z y  u lic y  
C h o r ą ż c z y z n y  l. 7.

\ o  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpow iada adm inistraeya tj  1- 
ko po otrzym aniu 5 ct. marki.
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Z m arli  we Lioouńe:
Dnia t  maja br.: Jawornik Kazim ierz, inżynier W ydziału 

krajow ego, lut MS, gruźlica pluc. — Schall Józef, syn przekup­
n i ,  lat 2, zapalenie pluc. — Czyż Julia, córka przesuw acza wo­
zów, 11 miesięcy, zapalenie płuc. — Nowak Helena, córka sługi, 

tygodnie, drgawki. — Szeptycki Jan, syn furmana, lat d, za­
palenie pluc. — M okrzycka Franciszka, corsa  zarobnika, lat !), 
gruźlica pluc. — Dobosz Adam, syn ślusarza kolejowego, lat 7, 
•gruchotanie czaszki. — Hnatek M a m i, zarobnica, lat 4H, w ada 
serca. — Sokołowska Stanisława, córka urzędnika, la t 8, zapale­
nie kości Kręgowych. — W olosecki Jan, syn konduktora, la t 8, 
gruźlica opon mózgowych. — Chrobak P io tr, syn zwrotniczego 
kolejewego, lat 11, gruźlica pluc. — 3 wypadki śmierć, p rzed­
wcześnie urodzonych. — Razem 1+ osób.

Z m a rl i:
W Stanisławowie: Antoni A n d ltr , wlaśc c.el dóbr, w  62 

roku życia. Równocześnie zmarła w W arszawie córka jego z An-
. 1 ... 1.T« _ : :  u _ C śnin Ai.fn IritnOO ĘtlfllCT-l IfniTłrl-i rtlTrtdelrów Kazimiera 

w 25 r. ż.
Steinowa, żona b kupca stanisławowskiego,

R epertuar tea tru  hr. SltarOlca:
W czwartek 4  btn. po raz pierwszy „Paryżanka", kome- 

dya w 3 aktach Henryka Becqua. Przedostatni w ystęp Gabryeli 
Zapolskiej.

W piątek 5 bm. z powodu przygotow ań premiery „Ko­
ziołki" przedstawienia nie będzie.

W  sobotę O bm. po raz drugi „Paryżanka", kom edya w 3 
aktach Henryka Becąua. Ostatni w ystęp G. Zapolssiej.

W  niedziele 7 bm. o godzinie 3'/3 popołudniu: „W oźni. 
Henszel", sztuka w pięciu aktach Gerharaa rtauptm ana, przekład 
•Maryi Dulębianki. • i «

• W niedzielę o godzinie 7Va w ie c z o re m „ Z lo ty  c :lec , 
komedya w 1 akcie Stanisława Dobrzańskiego i „Kon olor v. i- 
gonów sypialnych", komedya w  <3 aktach.

W poniedziałek 8 Jani. po raz pierw szy 
tosbwila w 3 aktach Pawi . h irszberga i b u rta  Kratza, tlom aczyt 
Adolf Kiczman. Główne role w ykonają panie: Gostyńska, Cicho­
cka. Czaplińska, Ogniska, Nałęcz, Rybicka, Modzelewska i pp.: J i- 
szer Feldman, W ostrow ski, W alewski, Kliszewski i Kwiatkiewicz.

Najbliższą nowością będzie głośna sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcam i (osnuta na tle stosunków żydow skich) prze:: 
Gabryelę Zapolską p. t. „Jojne Firulkes", z p. Nowackim w roli 
fiytOłowej.

Repertuar teatru  miejhJtiego iv K raR ow ie:
W piątek 5 bm.: „Gejsza", operetka w 3 aktach z prolo­

giem Jonesa.

„Koziołki", kro-

4 > e p e s z e  h a n d l o w e .

cedule giel- 

Jość  silna, przy powszechnym  braku zain te-

Z targu  pieniężnego.
W ic A e ó ,  4  m aja. (Kursy poniżej w

d o w e jj
Tcndencya 

resowania.
K t l ld : ip c s £ f  4 m aja. W czor. giełd. Austr kre i. 35S 30 

Węg. liank kred. 3S3-7f>, Węg. banlr eskontowy 255-50, Węg. bank 
hipoteczny 2 4 l'2 5 , Węg. len ta  koronowa 07 '20, Riinamur.ini.i 
3 1 o 2 5 , Węg. 4-proc. renta 1 19‘50, Węg. bank dla przem. i handlu 
101-—, SGatsbahny —' —, Koleje uliczne 379'50. Kol. południowa
 •  "\Vęg.poż. premiowa t6 4 -25, Anstr. renta koronow a IOG'50,
Węg. renta koronowa 97‘30, Eiektr. kol. uliczne 219';30, Ganz 
& Co. 2125, Salgotarjaner 3.19-— , Austr. z ło ta  renta 1 2 0 —, 
Akcyc elektr. 147-75.

F r i i M i l U i t ,  4 maja. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 224'— , Staatsbahny 154-50, Bombardy 26-80, Alpiny 
2 4 2 — , Austryacka renta papierow a 100 50, Austr. srebrna renta 
100 20, Austu złota renta 101-30, W ęgierska złota renta  100-45, 
Unionbanki 161-50, Akcye elektr. 125M0. Kolej póln.-zach. i 61.•—

Usposobienie silne.
■ l e r t i n  4  m aja. Przy zamknięciu w czorajszej 

giełdy: Kredyty 2 2 3 8 0 , .jtaatsbahny 154” 10, Lom bardy 20-40,
Austr. złota reuL. 101-90, Austr. srebrna renta 100'70, W ęg 
złota renta 100‘ , Disconto Couiandit 199 10, Laura 253’— , Bo- 
chui ler 204'— , tłarpei w 304 '50, Kolej Ostpreussen 92*25, Kolej 
Mitieuneer i09-fi0, Kolej Meridional 141*70, Kolej Henry 108 90,
Renta wioska 94‘90, Południowa  •  Miau lia  *  Turki
129*75, Renta liiszp. * . Pryw atne dyskonto 3-75, Austr. renta 
papierow a — Bust iehradery 321-25, Austr. banknoty 169-50 
Alpiny'  100-75, Dewizy na iVjedeń (długie) 169-45, Dewizy na 
W iedeń (.trótkie) —*— , na Paryż (krótkie) .8110, na Amster­
dam 163-75, na L onayn diugie 20’31 i krótkie 20’41

Tendencj-a spokojna.
t t e r l i n ,  4  m aja W czor. giełda wieczorna iNachboe se) 

Kredytyr223-90, Staatsbaliny 154 10, Lombardy 26'50, Rosyjskie 
banknoty (kusa) 216*35, Ros. banknoty (uli.) —*—, Disconto 
Comand.t 19910 . Usposobienie silne.

H a m b u r g ,  4  maja. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 223 80. Lom bardy 28-25, Staatsbnhny lf>9'75. Austr. 
zlotu ren lit 101’50. W ęgierska slotu renta 100*50.  ̂Srcbi o .  *j , 
żądano, 83*— płacono. Srebrna renta 1001—, Włoskie 94 6 . osy 
z 60 r. 146-—.

U s p o s o b ie n i e  M in 1'-*. . .  _ ......... _ ......... .................. .

r P a r y ż . 4 maja. Wczor. giełda GfadfToncier.787.— 4, 
proc. pożyczka rum uńska 1890 r. 9ł'-50, Grecka poży-zka 224.
4 proc. hiszpańskie F,xterieurs 60’07 Usposobienie silne.

T arg  zbożow y i tow arow y
k t l l i L l p - S / . t ,  4 maja. Pszenica na maj 8 S0 uo 3 8e, 

na  październik od 8 ’28 do 8 30, żyto na  maj 7-05 do 7'15, 
na jesień 6-77 do 0-79, kukurudza na maj^ 
lipiec od 4 '50  do 4 ‘51, owies na  maj

od 
5-70 do

4'43 do 4  44, 
5'72 na  paź­

dziernik 5 58 do do 5'60, rzepak na sierpień .2 '30  do li.  40,

zbo~owa)> Na

psze-
7*90,
ę -0 8 ,

W ie d e ń ,  4 maja. ( Giełda 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na maj czerwiec 8 ‘72 do 8*89, 
mca na jesień 8 '32 do 8'40, żyto na wiosnę 
żyto nr jesień  G'93 do G'97, owies na wiosnę 
owies na jmij czerwiec G*02, kukurydza na maj ęaer- 
wieo 4'6t do 4'G9, kukurydza na iipier sierpień 4‘80 
do 4'MiJ zresztą notowano: żyto * na maj czerwiec 
7'Go do 7’t» , owies na jesień ó 90 do G‘92, rzepak 
na sierpień wrzesień 12tJO do 12*40.

Wypowiedziano na dostawę 7000 eentn. metr. 
pszenicy, 4000 cm. żyta. 14.000 cm. kukurydzy, 
w końcowych, obrotach notowano: pszenica na wiosnę 
(tendeneya mdlą) 8*98 d£> 8*1)9, zresztą teudeiu-ya 
silniejsza, mianowicie: ]-;zen.ca na nmj czerwiec
8*80, pszenica na jesień 8 ’40, kukurydza na maj czer­
wiec 4 -H j kuku.ydza na lipiec sierpień 4*?,8.

Leny spirytusu: 17'20 za gotówkę, 17*40 za 
wypowiedzeniem.

Czas odnowić przedpłatę!

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 3 mu ja  1890 r.

O g ó ln y  d h ie  p a u s iw a .
plaoa iąd*j*

Konta pap ierow a * * »
K enta » • .
t D»y • reku 1854 po 250 tł. tak. 4°>
— .  0 1860 po 5 0 0  zł. wa. r.'V«*

, „ 1860 po 1 0 0  zl- ón,o *
.  IfcMi po 1 0 0  sB-

100 .«» 
100.0"
171.50 
139*60 
167.25
195.50

101.16
100*5)0
1 7 2 . 5 0  
1 4 0 * 2 0  
1 5 8 .2 5
196.50

I ł l i i £  p . n i s m a  K r a j ó w  w Radzie pansiun  
reprezentowanych.

Benta zło ta  wgl. od pod. 4°/q za  100 »U . 13 9-20 
Reutn od pod. 4(»o za  “00 kor. 100 25
Rema ir.we^r. austr. 8VV>o za 200 kor, fe7*?5

O b l i f f n c } ^  k o i i* j o i v e .

519.29
od

Kol. Areyke. Albrechta ta lot) 4*0
u o l. Cesarz. Hłżbiety w słocie wolńe 

podatku za 100 ib  4°,o * » *
Kot. Ces uran Krancisska .iózefu et

0°, 0 * * • » i s
Kol. Arcyks. lŁudolfu w nut, ker. w o11: d 

od podatku e;i «00 kor. 4°,u » •
kol. Karola J.odwik.i po 200 zl. lak, 

(Oaiempl. Bkcye) * •

JS5.2ŚS 
t . 3 .8 0  

210 oO

1 0 0 .4 0
BS.Uy

9?,50 

J i 9.35 

120.25 

99 40 

211*60

O ł i l i f f a e y ©  p M ‘ i * i v s / e ś - S U v ; i  (k o le jo w e ) .

Kol. Arc. A lbrechta za 800 z). Ĝ/o . 1U .~  — *—
.  w zlocie zh 200 zł. fi°/o .  .  133.-- —

Kol. bukow ińskie lokal, za 200 kor.
ł°/u  .............................................................93.80 99.40

Ko1* gal. K arola lu d w ik a  za 200, 100 zł.
 ...............................  es.80 99.50

Ko!. Iw ow sko-czern.-jasBkiej z r .  1894 za
200 kor. 4̂ /0 * * . • . . 99*30 100.—

I M U f f  p j i ń s t w ra  krajów korony węgierskiej.
Węp. plota renta za 100 zi  4o0 # . , 119„5a 119.75

» « ,  w u a l .  kor. za *
•  Ły > ‘. 4 n/ o ..........................................................................   9 7 * 3 5

oni, p rop . za 100 zł 4V*°/o . 100*90 100*90

Weg1. obi. p r .  regu ł, C isy za łbO z5  4 nr. 
„ p o /, prem iow a za  100 zł.

138-8*
k-lftł
IW Oza  50 z3.

i n n e  p u b l i c z n e  p o t y c z k i .
r . 1893 lo s . aa

propinacyjite  los. aa

P o ż .  k r a j .  I ł  u k o  w i n y
2(b) zł. kor. 4n.o 

B nkow irtskie chi 
100 zł. ó°/o 

O alie, poż. k ra j . z  r. 187B za 100 zł. 6°/o 
(ia lic . poż. k ra j. a r .  189H za 200 kor. 4"jO 
(Julie, obłig . propiti. * rok  a  1889; za 100 

Kł.4°/o . ♦ . .
Pożyczka p rem iow ali). W iednia*  r . 1874 
Pożyczka m iasta  Lw ow a a roku 1890 aa

100 zl. 4 ° / o ........................................
K enta w ioska aa 100 kor. 4°,o . 
P ożyczka bo lga ruka z r .  1892 za 100 *1. tt°/o 
J’ożyczka se rh . preiu . za 100 frank . 2 0,» 
T u reck ie  ob i. p rem . kolej, za  400 fr.

fi0’50

102*75

9 7 -

9 8 . —
125*25

97—
103*65

9 7 . 4 0

93—
126*—

94.30 94.90

110.60 
34 2 :» 
65*—

110 90 
35.— 
65.50

U s t y  z a s ta w n e * .  Oblig. liipot i listy dłużne
(za 100 zl. Nom.).

A ustr. aak l. k red . ziem . los. w 00 la t 4‘V* 97.80 98.80
.  w ,  obi, p r. ■ r .  1880 U°.o 120*— 1 2 1 * —

.  .  .  ,  .  1889 8(>;o 117.50 113.25
B u k o w i ń s k i  zak ł. k red . zieiu. l o s .  5 ° ,o  .  1 0 4 .7 5  105.75

Jo b  4 “ o  .  96.60 97.—
Gul* A k c .  batik kip. 10ft/« prem . lo s . 5” o 110.— I lu .70

«  » »  .  Ics . 50 lat 4V*u)’o . 100.25 10 1* —
,  .  .  m w 6 0  la t za 200

koron 4'/o . . . . . .  90.75 ©7,50
Gal* To w . kred . ziem . 4°/u los. 56 lat . 95 90 9C 20

,  * « „ 4°,o I o b .  41 lat .  97*50 93 50
k •  » ,  4*yo s ta re  . . 97,30 98 .-*

.  4o/o aa 200 kor. . 95.95 9G—
Butiku k rn jnw ego  d la  (Jalicyi i Bodom.

4V*J°/tt 51 </a la t  zw ro tne  . .  .  100.50 1 0 1 .—
Banku k rajow ego  ohlig . kom on . 2  em . 5 %  lo t  31* 102.30
Banku k ra jow ego  oblig . kom nii. 3  eiu . 42

lat za 200 ko r. 4 ,;V,/u .  . . 100.50 JO!*—
Banku k ra jów , los. 07V» lat za 2 0 0  kor. 4^‘a 98.— ©9.—
Banku k rajów , obi. ko l. los. za  200 kor. 4»/« 97.50 flS.firt
A ustr. w ^g ie rsk . banku 401/* lat los. 4°/o luo .20  101.20

O b l i g a c j e  z  prawem  pierwszeństwa
za 100 zl. nom.

Kol. liw ów -C zer.-Jłtssy z r . 1884 ea 300 
zl. 4°/o m niej 10,ł/a . . . »

K olei Jjw ów-Czern. z r. 1884 ztt 300 zl. 4,ł/o 
G al. kol. lok . w schodu, z a  100 zl. 4 % .

91*50
98.50
99.50

92* — 
yy— 

100* —

W fę* gal* k o le i em. 1870 s a  2 0 0  zł. 50/0 
1878.b.a 3 0 0  zl. 5°,o 
ltfcT za 2 0 0  *1. 4°/o

108.—
109.—
»7!&)

J 0S*4U
108.40
93 .—

A k c j e  banków (7a sztukę).

Banku Anglo au s tr . 120 zl. ,
P esz t, banku handl. 566 zł. .
Z akł. k red . d la  handlu i przem . p. u l . .
W ęg. banku k red y t. 2 0 0  zł . . .
O*1., _.*ustr. tow . esic. 5 0 0  ał. . .
G al. han  ku hi pot. 2 0 0  zl.
,  ,  dla handlu  i przem . 2 0 0  s l.

Banku d la  k ra j. koronnych 200 i ł .  .
,  A ustro-w ęg. 6 0 0  zł. . .  .
« Zw iązk. (Union han U) 26(1 .  .

( 'z e sk . banku ZYtiązic. 1 0 0  zl. , .
^ivuo3len,sWa banka 1 0 0  zł. .

A K e j e  przeilsiębiorstw transportow ych.
Buków. kol. lok. takc, pierw .) 2 0 0  sl. •

(akc. znkl.) 2 0 0  zł 
Koloi pó!n.*ces. Kerd. 1 0 0 0  *f. m k. ,

„ liWÓw-Czeru.-.Iassy 2 0 0  zł. . .
,  w schodu.-galic.-lokaln . 200 .  ,
* państw ow ych 200 zi. p e r ultt .
to południow ej 200 per u lt im o . .
,  w ęg ier. ga liuy j. 1. 200 zl. .  *

A k c j e  przedsiębiorstw  przemysłowych.

l ' ) 4 » —
i : u i 4 w «

i 

i 
'•

3 5 8 * 5 4
8 * 3 . — 3 8 4 * 7 5
7 3 0 . — 7 3 7 . —
3 3 H — 8 9 0 * —
2 0 0 . — 2 0 1 . —
2 4 ')* — — *—
9 1 8 . —  
■ 1111, _ 9 2 2 . —
tł  V cl — 
1 8 0 .— 1 3 7 * 5 6
131 — 1 3 2  8 0

Tortowych.
2C G -— 2 0 5 '—
1 13* ~ 1 5 2 .—

3 3 9 0 . — 3 4 0 5 . —•
a t : 2 *fi0 2 9 3 . 5 0
1 9 G .— 2 6 fB —
3 6 1  *50 —•—

f:6*3,-4 5 7 * 7 5
2 1 3 . 2 6 2 1 3 .5 0

G alie, karpac . naft. łtuwarr. 509 kor. , 400. —. . .
A ustr. Tow . g ó rn icze  Aipme 106 zł. 243.— — * —
P razk iego  Tow. żela n . przem . 200 , 1239.— t:łHo —
Bcbodnifca 5UO kor. . , t 800 .-- 8 1 0 .--
T ureck ie aarz . ty ton iów . 566 fr. per. nic. 132.— 13:1.—
Tri fali tow. kop. w ęgla 70 z |. • 192.50 193*80

I . o s y  ( z a  s z tu k ę ) .
isuaapeszteńsk ie (HasIIica) 5  zł. 6.80 7*20
KaUB kred. d la  li. I p. po 100 zł 199.50 260*00
Clnry 40 zł. m k. , m 67.50 68*50
Tow. ie g . im Kunajti 100 zł. mk 4'l/o . 105. - 172.—
P ożyczka m . Insb ruku  26 zl. . no.— 31.—
I,osy n i. K rakow a 20 zł. ,  . 27.10 27.70
Pożyczka m . Lubiany 20 zł.j . . , 24 .— _
Ofen 40 zł. , ,  . • 60.40 67—
Palffy 40 z), m k . . . 65.60 66*—
Czerw, k rzy ża  au s tr . tow . 10 *G • • 20.80 20.80
Czerw, k rzyża  w ęg. tow . 5  zł. • . 11.40 11.80
Bosy fund . jug . Rudolfa 10 *ł. . , * 28.—
Hiilma 40 z), nik. • 85.50 fefi‘50
P ożyczka m. H alzbuiga 20 s l. , 28.75 29.75
Ht. O euuia 40 Kł. mk. . S i.75 85.75

P czka m . (S tanisław ow a 20 z t
•  m . T ry e stu  100 e ł. mk*
* >■ 50 zl. -46 o

W aldBteina 20 zl. m k . .
4V*'V®

fjo.—
1 6 7 . -

60 .--

61.—

W  a  1 11 t  j .
B ukat cesarsk i . . . .  
A ustr. w ęg, 8 gu ld . z ło ta  m oneta . 
2 0 - tr a n k ó w k a .........................................
2 0 - m a rk ó w k a ........................................
U ossyjski półim peryal 
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 lir . ,
10 funtów s lerlingów  .  ,  ,
Buble (za 10() ra.) .  .  ,  ,

9 -SOla 9*57 V 
11*79 Jl-Ł.j

6 0 . 0 2
44*50

127*60

Berlin, dnia 3 maja:
Pozn. listy  zastaw ne 4 proc. S ery  a  6 —11 

3,;> proc. .
,  ,  ,  8 proc. Hery a  A .,

Pozn. listy  ren tow e 4 p roc. , , ,
--1:* HM-

Pozn. o ld igacye prow . 3 f;a proc. .
ilub le  (100) . . ♦ .
Austr. b ankno ty  (106) . . ,
l.i.sly zastaw ne U ró l. Polak. 4 '/t p ro c  •

A  arszaw a,
I.lsty  llkw idac. Król.

d n i a  i ł  m a j a  .

Tolsk. duże . ,
to drobne 

Kos. Poż. Prem . a roku  I3C4 . »
.  .  .  ,  1S18

Obi. prem . Banku szlacheckiego .
Bisty złiht. 1'oWto k red . z iem sk. d u ż e  

,  .  ■ » .  drobno
,  ,  m iasta  W ars2aw y se r. V4I,

* .  4 V* proc.

Peterahurg, dnia 3
K osyjska pożyczka prem . z r . 1864 ,

.  * ,  z r .  tSfifj
Bisty za.st. Tow. k red . ziem . Kr, polak.

■ * ro sy jsk ie
* .  k ijow sk ie
* •  w ileńskie . ^ ’
,  ,  charkow sk ie  #
w •  ch e rsońsk ie  . . . .
*  •  b e s a r n b . - t a u r y d i .  .  *

m a ja :

59.05
44-60—

120*70
127*75

101 *fi) 
l)7*.Ht 
83.26 

101 ?'» 
97 j  (i

215*'25 
ni"* to

100.— 
69 35 

2 8 7 - 5 o  
2 5 4 .  
Bźl.ftuioo.tr,
lfm-i-r,
98.40

2 3 G -—• 
2 5 8 . '  0 
160.60

99.-/4
«?.«,»
99.-

100—
99.56
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W U J  1 5  !<’  I t  1i C .
PAMIĘTNIK Z CZASÓW PIERW SZEGO CESARSTW A.

(Z ANGIELSKIEGO).

Szczególniej Cauliirięotlrt mówił o swoim panu 
bez wielkich ceremonii. Zapytał mnie n areszc ie :

— Co mówią o nim w Anglii?
—  Naturalnie, nic dobrego.
— Ba, przypuszczałem to zawsze z ich gazet. 

Doprowadzają one cesarza do wściekłości, a jednak 
każe je  sobie czytać codzieu Założyłbym się o gru­
be pieniądze, że pierwszem, coby uczynił po wkro­
czeniu do Londynu, bjłoby wyekspedyować oddziały 
kawał ety i do redakcyi różnych gazet, w celu ujęcia 
ich redaktorów !

— A potem?
—  A potem — odpowiedział Caulaincourt, śmie­

jąc się — wydałby długą proklamacyę, w której po­
starałby się dowieść, że zdobył Anglię wyłącznie 
tylko dla dobra Anglików, a wbrew własnemu swe­
mu interesowi i chęci. Może wreszcie cesarz s ta ­
rałby się przekonać Anglików, że jeśli już koniecznie 
chcąinieć protestanta za władcę, to ostatecznie święty 
kości 4 katolicki różni się od protestanckiego o dro­
bnostkę, jakieś dwa, trzy punkta. o nic.

— To złośliwość, złośliwość! —  wołał Mene- 
val, mocno ubawiony, a razem i trochę przerażony 
gadaniną Caulaincourta. — Nie ma wątpliwości, że 
dla rucyj państwowych cesarz gotówby nawet mieć 
pewne względy i dla Mahometanizmu i mogę zape­
wnić, że wysłuchałby mszy w katedrze św. Pawła 
z tą  samą powagą, z jak ą  był obecny na nabożeń­
stwie w meczecie w Kuirze, ale trzeba przecież

przyznać, że władcy takiemu, jak  on, nie wypuda 
być bigotem. Ostatecznie, cesarz musi myśleć o 
wszystkiem.

— Ostatecznie — odparł L aulaincourt — my­
śli za wiele. Cesarz myśli tak dużo, że inni ludzie 
we Francyi wprost zaczynają się odzwyczajać od 
myślenia. Czy nic prawda M cntyal?

— Tak, tak, do pewnego stopnia — odrzekł 
zaambarasowany sekretarz. — Istotnie cesarz nie 
popiera ludzi zbyt oryginalnych w sweni otoczeniu... 
Mówi] to nieraz.

—  Faktycznie, człowiek sprytny na dworze 
cesarskim najlepiej dowodzi swego sprytu tein, ze 
udaje, iż je s t miernotą -— zauważył Caulaineourt 
z pewną goryczą.

— Slaby kompliment dla nas — dodał Mene- 
val — jakkolwiek jest tu  przecież wietu wybitnych 
ludzi.

— Ci chyba, którzy potrailą ukryć swój wy­
bitny charakter. Jego ministrowie są naprawdę pi-

^ 1 MUlj IY.ŁiL/1/JJ y -----  LL-n.! Yy ra ił UJ ’’ .y

bitny charakter. Jego ministrowie są naprawdę pi­
sarkami, jego generałowie nieco wyższego rodzaju 
adyutantam Wszyscy to subalterni. W idziałeś pan 
fego zadziwiającego człowieka pośrodku, a ilu ich 
było dokoła, tyle zwierciadeł, "dbijająpych różne stro­
ny jego indywidualności. TS jednym ujrzysz go, jako 
nnansistę — i ten nazywa się Lebrun W  innych 
odzwierciadla się on, jako żandarm lub polieyant i 
tych nazwa j e s t : Savary lub Fouelie. W kim innym 
znowu widnieje, jako dyolomata i ten zwie się Tal­
leyrand Widzimy różne figurki, lecz w gruncie rzeczy 
to jeden i ten sam człowiek. Oto np. de Caulaineourt, 
szef gospodarstwa cesarskiego, ale nie śmie on od­
prawić ant jednego służącego, bez wiedzy cesarza. 
Tu wszędzie rządzi sam cesarz. 1 petrati grać n.i- 
inT . Marszalków swoich umyślnie podburza jednych 
przeciw drugim, ażeby wszyscy nie potrafili się po­

łączyć przeciwko niemu. Nie ma dwócli z ir.f liczb ,. 
ktorzybj żyli ze soba w zgodzie. Spójrz, jak  Dąyoust 
nienawidzi Bernadotte a, Lamie,s BessiercsM JubNey 
Mussenę. I jak  zna ich słabe strony! I Jimtry ego 
namiętność do pieniędzy, próżność i ambacćres a, 
surowość Duroca, szaleństwa Bernadettom  M szyscy 
są tylko narzędziami w jego rękn.

—  Ale i.ik/e sam  musi pracowae! wykizy- 
knąlem.

— O, to

jakże sam musi pracowae,

ulega wątpliwość. — przerwałme
Meneval. — Co za e n e r g ia 1 Csiemnaście godzin cięż­
kiej pracy na dobę— Wiem, że ta  praca i mnie 
zab ije  zupełnie tak, jak  już ’,użyla Baurieune a, ale 
umrę na mojem stanowisku bez szemrania, bo jeśli 
on je s t twardy dla nas, to jeszcze tw-ardszy dla  
siebie.

C aulaineourt przytakiwał tym słowom Menevala.
— Tstotnie... to był człowiek, potrzebuj dla 

Francyi. To geniusz systemu i porządku i dyscypli­
ny. M ieliśm y we Francyi cnaos... nie wiedzieliśmy, 
na czem się op-zeć. Aż przyszedł ten człowiek, ra ­
czej filar z żelaza,, aniżeli człowiek. On nas m ato­
wał ł trzeba było widzieć, panie Meueval, co to był 
w’ owych dniach za człowiek1 W idzisz go pan dzi­
siaj, gdy już osięgnąl wszystko — i jes t w wzglę­
dnym spokoju. Wtedy zaś nie miał nic i pragnął 
wszystkiego. Jego spojrzenie przerażało kobiety: 
biegał po ulicach, jak  wilk. Ludzie zatrzymywali s ię . 
aby patrzeć na niego. Twarz miał wtedy zupełnie 
inną — nierówną, o zapadłych policzkach, o ukośnem 
grozącem spojrzeniu i szczękach szczupaka. O, tak. 
ten mały porucznik Bonaparte, ze szkoły w Bnenne, 
by la to dziwna postać. Gdym go tylko zobaczył, po­
wiedziałem sobie: „Cło człowiek, który albo zasię- 
dzie na tronie, albo będzie klęczał na szafocie1’ — 
no, i patrz pan, co się z niego zrobiło. fik d. il).
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Tygodnik administracyi
a u t o n o m i c z n e j  i państwowej.

5
Z końcem ub.eglego miesiąca wydal trybunał 

administracyjny bardzo doniosłe orzeczenie w sprawie 
podatkowej. Przypominamy, że dla wymiaru podatku 
z a r o b k o w e g o  istnieją komisye, ą ,mi.mówicie dla 
każdego „stowarzyszenia podatkowego", obejmującego 
na pewnem tciytoryum  opodatkowanych jednej klasy 
podatkowej, osobna „komisya podatku zarobkowego" 
i Encerbsleuer-C om m issiort).

Te Komisj e wry m i e r z e j ą  podatek każdemu 
opodatkowanemu z tej klasy, dla której dana komi­
sya je s t ustanowiona. Prócz tego istnieje „lorajowa 
komisya podatku zarobkowego" ( Et-werlistener-Łiawlrs- 
commissiort) której zadaniem je s t:  r o z s t r z y g a n i e  
r e  k u r s ó w '  wmicsionycb przeciw' wy miarowi podatku 
i przeciw1 przyznaniu lub odmówieniu uwolnień od 
podatku — tudzież udzielanie opinn i przedkładanie 
wniosków do komisyi kontyngentowej, która jcsl ko- 
misyą dla całego państwa, z siedziPą w Wiedniu. 
Komisya kontyngentowa me wchodzi wcale w grę 
w sprawie, przez trybunał administracyjny rozstrzy­
gniętej — zaś dla skrócenia i dla uniknięcia niepo­
rozumień, naąywać będziemy pierwsze komisye ko- 
misyami w y m i a r o w y m i  — drugie zaś (krajowe) 
komisy anii r  e k u r s o w e m i.

Otóż w sprawie, która była przedmiotem 
orzeczenia trybunału administracyjnego szlo o to, 
czy jeżeli opodatkowany wniósł rekurs przeciw' wy­
sokości podatku, wymierzonego mu pizcz komisyę 
wymiarowa, komisya rekursowa ma prawo w roz­
strzygnięciu rekursu wymierzyć podatek w kwocie
w j ż s z e j  od tej, przeciw której rckurujący wystę­
puje? Trybunał administracyjny orzekł, że takie roz­
strzygniecie, jako n i e z g o d n e  z u s t a w ą  ma być 
zniesione.

Skarżący powołał się naprzód^ na to że nie 
podano mu p o w o d ó w  rozstrzygnięcia komisyi re- 
kursowej. W tom trybunał administracyjny nie widzi 
sprzeczności z ustawa. A dalej czytamy w znako­
micie zredagowanych motywach wyroku — co na­
stępuje :

Trybunał administr icyjny musiał jednak uznać 
s p i z e c z n o ś ć  z u s t a w ą  w tern,  ż e  w d r u g i e j  
i n s t a n  cy i z m i e n i o n o  w y m i a r  ko  mi  s y  i wy-  
m i a r o w e j  n a  n i e k o r z y ś ć  s t r o n y  — chociaż 
przewodniczący tejże komisy i nie wniósł przeciw7 wy­
miarowa rekursu w myśl 59-go ustawy o poda­
tkach osobistych.

Przedewszystkiem należy trzym ać się tego, że 
o ile nie ma pozytywnego ustawowego postanowienia 
treści odmiennej —  rozstrzygnięcie odwołania nie 
może nigdy prowadzić do z m i a n y  o r z e c z e n i a ,  
przeciw któremu się odwołano, w d u c h u  p r z e c i -  
wmy m żądaniu odwołującego się Odwołanie bowiem 
obejmuje wniosek strony, ażeby orzeczenie zmienić 
n a  j e j  k o r z y ś ć .  Kto o wniosku tym rozstrzyga, 
może go p r z y j ą ć  a lii o o d r z u c i ć .  Ale do przed­
sięwzięcia dalej idącej zmiany, rekurs jako taki nie 
daje prawnej podstawy, .leżeli przeto według §. l9  
ustawy o podatkach osobistych do zakresu działania 
komisyi rekursowej należy, rozstrzygać rekursy we­
dług g. 59 1cjże ustawy wniesione, i jeżeli to prawo 
odwołania się nic je s t ustawa, ograniczone, to z togo 
jeszcze wcale nie w jnika prawo do dokonania rrfor- 
-inritio m -p e n is  zwłaszcza, że w tym wypadku orga­
nowi, reprezentującemu administracyjny interes ró ­
wnomierności opodatkowania, t. j. przewodniczącemu 
komi«yi wymiarowej przyznała ustawa osobne pra­
wo odwołania się (§. 89, ustęp 2) dla osiągnięcia 
wyniku przomwnmnu indywidualnego interesowi -.trony.

Prawda — że odwołanie wniesione przez stronę 
może w l e d y  doprowadzić do inform atio im ppins, 
kiedy i jak  długo wr ogóle jest możność, by wymiar

orze- 
z po­

wodu wniesionego odwołania, zmienić na korzyść 
strony. Nałoży przeto zbadać, czy i w jakich g ra­
nicach takie reasumowanie je s t  możliwe.

Pod tym względem zaś okazuje się z §. 284 
ustawv o podatkach osobistych, fi zwłaszcza z 9 u- 
stępu tego paragrafu, ic także w spi iwach ogólne­
go podatku zarobkowego w granicach 
wnienia, przewidzianego w §.
1898 I). u. p. nr. 91 — jest 
wydi wymiata w taka reasumeya

k ed\ i juk uiugo wr ogoie jest moznose, ny wj 
podatku bez względu natorm alną moc, prawmą
i z e n i a .  z  jakiegokolwiek powodu, a, więc także i

terminu zada- 
] ustawy z 18 marca 
istotnie’ dla dodatko- 

dozwolona bez o- 
graniczenm, a mianowicie — skoro pi/.ytoczoiij pa­
ragraf nic w tym przedmiocie szczegółow o me 
stanaw ia — ntożc to nastąpić dla każdego poszcze- 
gó! nego opodatkowanego i n d y w i d u a 1 n i e. Mozli- 
v ość taka tern jaśniej się uwidocznia, że ustępy 
4 i ó §. o 1 — dają środek wyrównania powstałej 
ztad różnicy przy lepartycy. roku następnego.

Może więc tylko zachodzić kwestya, czv taką. 
i e isumcya może byc dokonana tyiko w normalnej, 
w §. 92 przewidzianej drodze, i. j. przez komisyę 
podatku zarobkowego pierwszej instancji (wymiaro­
wą), czy tez bezpośrednio przez krajową komisyę po­
datku zarobkowego (rekursowa

Ostatniej tej ewentualności sprzeciwia się na­
przód dosłowne brzmienie o §. 19 ustawy o po­
datkach osobistych, która dokładnie określa zakres

działania krajowej komisyi podatku zarobkowego (re­
kursowej) i o g r a n i c z a  g o  do  r o z s t r z y g a n i a  
p e w n y c li r e k u r  s ó w, t u d z i e ż ,  d o d a w a n i a  
o [ii n i i i p#» z e d k J i d a n i a w n i o s k ó w  żadnego 
dalszego zakresu dzialauia jej nie przyznaje. Gdyby 
tedy sięgając poza to brzmienie ustawy, dano komi- 
syi rekursowej prawo bezpośredniej reasumcyi z u- 
rzędu — to nie byłoby żadnego dostatecznego po­
wodu do ograniczania tego prawa tymi wypadkami, 
w których komisya ta  zajmuje się sprawą skutkiem 
odwołania się strony — konsekweneya, ktć±ej nawet 
władza, rekursem zaczepiona nie wyprowadza, a któ­
ra  prowadziłaby do tego, że krajowa komisya po­
datku zarobkowmgo mogłaby bez inicjatywy stron 
interesowanych, a nawet bez inicjatywy zarządu skar­
bowego o b a l i ć  wry m i a r y  p r z e z  p i e r w s z ą  in- 
s t a n c y ę u s k u t e c z n i o n e .

Zastępca władzy, przeciw której orzeczeniu 
wmiesiono odwołanie, chcąc prawo do rcformalio in  
peius  przyznać krajowe} komisyi, powołał się na stan 
prawny p r z e d  wejściem w ntoc obowiązującej usta­
wy o podatkach osobistych — który to stan prawny 
bezsprzecznie dawał możność, by w granicach te r­
minu zadawmenia bez względu na tok instancji, 
także i w wyższej instancji dokonywać z, urzędu do­
datkowe wymiary.

Pizeoczono jednak przyton , że dawny stan 
prawny wobec dzisiejszego przedstawia co do po­
datku zarobkowego tak głęboko sięgające różnice, 
że nawet w wypadkach wątpliwych i w interesie cią­
głości prawnej nie można się nań w tej kwestyi po­
woływać.

P rz e d e w s z y s tk ie m  bowiem możność, żeby wyż­
sza instancja  b e z p o ś r e d n i o  zmieniła orzeczenie 
instancji nizszej, ma swe źródło w p r a w i e  n a d ­
z o r u ,  przyznanego wyższej inst.mcyi nad niższą
— tudzież w' fakcie, że władza, tem prawem nadzo­
ru uposażona, tna równocześnie kompctencyę roz­
strzygania wr drodze iustancyi. Ale prawo nadzoru 
ma według §. 281 ustawj o podatkach osobistych 
t y l k o  m inister skarbu — ten zaś do wykonywania 
tego prawm, według art. 14, ust. 2 rozporządzenia 
wykonawczego do pierwszego rozdziału ustawy, wy­
delegował krajowe władze skarbowe, którym nic 
służy prawm rozstrzegania.

Zaś krajowej konusyi podatku zarobkowego, 
wyposażonej prawem rozstrzygania w drugiej instan­
cja, n ic  s ł u ż y  p r a w o  n a d z o r u .

Powtóre zaś tok instancyi w dawnej ustawie 
nie da się porówmać z tokiem instancyi według no­
wej. W edług dawnej ustawy, która znała tylko biu­
rokratycznie zorganizowane władze — polecenie pod­
wyższenia wymiaru podatku, dane pizcz wyższą in- 
stancy q n iższe j ,  p row adzi łoby  b ezpośrodno  iio tego 
podwyższenia — a w nies ione przeciw  te m u -odwołanie 
stron j, przy mezmienionjm stanie faktycznjmi, by­
łoby oczywiście przez wyższą instancyę nieuwzglę- 
dnione — tak, że byłoby tylko bezcelowem zwleka­
niem, gdyby jeszcze koniecznie i niższej instancyi 
glos dano. Dzisiaj, gdy obie kompetentne komisye 
złożone są z żywiołów, które nic muszą koniecznie 
być jednego zdania w kwestyi opodatkowania, z a ­
c h o w a n i e  t o k u  i n s t a n c j i  n i e  j e s t  c z c z ą  
f o r m a l n o ś c i ą .

Ale na poparcie rozstrzygnięcia komisyi re ­
kursowej powołano art. 42 ust. 4 przytoczonego roz­
porządzenia wykonawczego, i podniesiono, że według 
tej normy krajowe komisye (rekursowe) są powołane 
do czuwania nad rówmomiernym rozkładem podatku 
zarobkowego, że z powodu możności lepszego prze­
glądu stosunków opodatkowanych, szczególniej się 
one do tego nadają, i żo przeto nic można im od­
mawiać możności dokonania ri-formrdio in  pcius  
w interesie owej równomierności. Ale przytoczona 
norma rozporządzenia wykonawezngo tłumaczy się 
zupełnie według §. ust ci wy o podntkticli osobistych
—  a wskazanie na ten §. jasno dowodzi, źo norma 
ta  dana je s t w interesie udzielania opinii i czynienia 
wmiosków' do kom isji kontyngentowej.

Powołano także §. 284 ust. 2. ustawy o po­
datkach osobistych. W edług tego kom isje podatku 
zarobkowego niają być uważane na równi z wła­
dzami skarbowemi i w tym sensie wyposażone pra­
wem inieyatywy do reassumcyi. Ale ten augument 
już dlatego utrzymać się nie da. ze s. _<.4 według 
swego tytułu odnosi się tylko do sprawy przedawnię- 
nia — a przeto nie może prowadzić do zmieszania 
kmwpctoncyi komisyj a  władz skarbowy clą, które to 
kompetencje ściśli1 są w ustawie odgraniczone.

Więcej wagi ma argument, opaity ai S. 01 
ustawy o podatkach osobistych, według którego ko- 
misyom krajowym (rekursowym) a względnie ich 
przewodniczącym, służą te same prawa, jakie, są 
przjznane komisyom wymiarowym, a względnie prze­
wodni czącjm tychże. Ale ten przepis ustawj przy­
tacza zaraz $§., a mianowicie 49 i 46, w których 
zawarte są owe prawa, codo których wyższa instan­
c ja  jest postawiona na równi z niższą. Te para­
grafy zaś zawierają tylko szereg pomocniczych czy n- 
ności dla wymiaru podatku i szereg upoważnień, 
jakie ustawa celem wykonania tych czynności n daje. 
Orzeczone w §. GL ‘ zrównanie komisy i krajowej 
z komisya pierwszej instancyi nie usprawiedliwia 
przeto tego, żeby krajowa komisya dokonała zmiany 
w. miar u, pnsąz nikogo nie zażądanej

W reszcie nie można dla rozwiązania kwestyi 
powoływać się na § 222 ustawy o podatkach osobi­
stych. Władza, przeciw' której się odwołano, twier­

dziła tak  i wywiodła to w ten sposób, że według 
tego paragrafu komisye rekursowe w ogóle nie są 
krępowane granicami, wskazanemi we wnioskach 
tych, którzy wnoszą rekurs, — i że np. byłyby upra­
wnione, na skutek odwołania się władzy podatkowej, 
zmienić orzeczenie na korzyść strony, chociażby stro­
na nie wnosiła rekursu. Otóż to postanowienie clicia- 
noby zastosować także do zakresu działania krajo­
wej komisj i podatku zarobkowego. W prawdzie w tym 
samym paragrafie powiedziano, że z powodu jedno­
stronnego odwołania się opodatkowanego, wymiar 
w jeszcze bardziej dla mego niekorzystny-sposób 
zmieniony być nie może bezpośrednio, aic dopiero 
powaotną drogą orzeczenia pierwszej instancyi. Ten 
przepis jednak — tak  twierdzono — nie znajduje 
się w przepisach dla podatku zarobkowego i dlatego 
a contrario należy go interpretować.

Ale trybunał to usiłowanie rozszerzenie §. 222 
także na podatek zarobkowy już dlatego uznał nie- 
aopuszczalnem, że ogólny podatek zarobkowy je s t 
k o n t y n g e n t o w a n y ,  ż e  z a t e m  j e g o  w y m i a r  
n i e  p o z o s t a w i a  p o l a  do wy s u n i ę c i a  n a ­
p r z ó d  i n t e r e s ó w  f i s k a l n y c h  — że przy tym 
podatku wladza skarbowan ma w y ł ą c z n i e  prze­
strzegać administracj'jnego interesu r ó w n o m i e r ­
n o ś c i  — podczas gdj wymiar podatki: osobisto- 
dochodowego w każdym wypadku bezpośrednio do­
tyka fiskalnych interesów państwa i dlatego jest 
zrozumiałem, że komisjom, po części z żywiołów 
niefachowych złożonym, przyznane są inne umocowa­
nia, gtż przy ogólnym podatku zarobkowym.

Z ty cli wszystkich powodów przyszedł trybuna! 
admin.stracyjny iio przekonania, że prawo reasumcvi, 
w §• 284 ustawy o podatkach osobistych także i dla 
spraw ogólnego podatku zarobkowego przyznane, 
może być wykonywane tylko z inieyatywy zarządu 
skarbowego w zwykłym toku instaucyj w ten sposób, 
że władza skarbowa pierwszej instancyi, ewentualnie 
po otrzymaniu poleceń,a, spowoduje wT pewnym spe- 
cyalnyin wypadku ponowi" rozstrzygnięcie komisyi 
wymiarowej, a ewentualnie przewodniczący tejże ko­
misyi przez odwołanie, wniesiono w7 myśl §. 59 usta­
wy wywoła iv toku instancyi orzeczenie komisyi ki i- 
jowej (rekursowej). Prawo zaś, z mocy którego z po­
minięciem toku instancyi, a możliwie także bez ini­
eyatywy zarządu skarbowego, mogłaby krajowai ko­
misya podatku zarobkowego zmienit na niekorzyść 
strony wymiar podatku zarobkowego, przeciw' k tó re­
mu przewodniczący się nie odwołał — prawo takie 
n ie  i s t n i e j e  w c a l e  — i dlatego rozstrzygnięcie, 
które się jako wykonanie tego prawui przedstawia, 
musiało być zniesione.

R o o u a  r i  j .
„Przeglądu praw a i ad m in istracy i1 ze ­

szyt piąty, za miąc maj — za w ie ra :  O rdynacya egze­
kucyjna na tle stosunków ekonomicznych, napisał proi. 
dr. Józef  Roseublatt.  U staw a z C. lipca 1895 Nr. 140 
Dz. p. p. o ustanowieniu dróg koniecznych, przez Dr. 
S tauilav 'a  Pobłockiego. Sądowa,etwo w królestwie Ga- 
licyi. (1 7 8 4 — 1855), napisał Józef  Wnwcl-Louis. Naru­
szenie czci, a ohrnza wedle teoryi i u s taw odaw stw a 
austryalciego, napisał dr. Alfred dendi. Zapisk i n te ra 
clde. Kronika. P ra k ty k a  cywimo-sądow a. P rak tyka
karno-sauowa. —  Zasady orzeczeń Trybunatu kasaeyj- 
uego, przez dra Wincentego Tarlowskiego.

Ż praktyk: (JU sprawia kasy  chorych h Oska­
rżę** w o ż tlie a , s ta w s z y  s ię  W s k u t e k  c h o ro b y  „ n ie z d o l­
n y m ” do pracy, pobierał z powiatowej kasy c h o ry c h  
zasiłek po 45 et. dziennie, w tym czasie jednak piaez 
cztery1 dn : pełnił fmikcyo woźnicy pomocniczego u p e ­
wnej firmy. Sąd I. uznał go z tego powodu wiuiwm 
przekroczenia oszustwa na szkodę kasy chorych 
atoli Trybunat kasacyjny wTvrok ten zniósł i nakazał 
uzupelmenie rozpraw}'.

Sam nagi fakt, że oskarżony przez cztery dni
pełnił służbę u trzeciej osoby, nie może być uważany 
za podstępne działanie. Choćby nawet, w świadectwie 
choroby było zakazane trudnienie, się jakakolw iek 
praca przez czas pobierania zasiłku z kasy chorych, 
to przecież sam fakt,  że pomimo choroby i -niezdol­
ności do pracy spełniał ja k ąś  robotę, nie może uza ­
sadnić jego odpowiedzialności karnej.  J e ż e l i  pogorszy 
się przez to stan jego zdrowia, 
kasie chorych cywilnie 
przeciwne s tatutom kasy
może u z a s a d n i ć  jego odpowiedzialności z ustawy k a r ­
nej, jeżeli z n a m i o n a  § 
nadto s t w i e r d z o n e .

J e ż e l i  
tO będzie wprawdzie 

odpowiedzialny, ale ~takie 
zachowanie się chorego nic 
wiedzialności z 

§. 197 ust. kar. nie zostaną

Drukarnia „SŁOWU POLSKIEGO" we Lwowie
C horq/.<*7yzita 1T— lO ,

przyjmuje wszystkie roboty vj zakres drukarstwa
wchodzące i wykończa takowe szybko, 

i po umiarkowanej cenie,
czysto
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